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600 pastorów niemieckich
c h c e  przejść na łono Kościoła katolickiego

Wspólny front katolików niemieckich i austrjackich. — List pastorów do Ojca św iętego.
WIEDEŃ, 8. 4. Wychodzący w 

Insbrueku dziennik „Innsbrueker 
Zeitung14 zamieszcza na naczełnem 
miejscu sensacyjne rewelacje, doty 
czące planu założenia w Austrji 
filji istniejącej w Niemczech orga­
nizacji katolików niemieckich, któ­
rej zadaniem ma hyc rozszerzenie 
frontu katolików niemieckich także 
i na Austrję, aby w ten sposób stwo 
rzyć zwartą opozycję przeciw obec 
nemu reżimowi w Niemczech.

Dziennik powyższy podkreśla 
jednak równocześnie w komenta­
rzu do tej wiadomości, że cele tej 
organizacji są w rzeczywistości zu 
pełnie inne i zmierza on w pierw­
szym rzędzie w obliczu zaostrzonej 
obecnie walki reżimu niemieckiego 
z katolicyzmem do wzmożenia 
G pływów niemieckich w Austrji w 

kierunku urabiania nastrojów w 
austrjackich kolach katolickich, 
odpowiadającym tendencjom reżi­
mu niemieckiego.

Odnośnie do sytuacji, w jakiej 
znajduje się obecnie katolicyzm w 
Niemczech, donosi prasa wiedeń­
ska z Berlina, jakoby 600 pasto­
rów niemieckiego kościoła ewange­

lickiego wystosować miało do papie 
ża prośbę o przyjęcie ich na łono 
kościoła katolickiego, zwłaszcza, że 
jak twierdzą oni, różnice dogma­
tyczne pomiędzy kościołem katolic­
kim a ewangelickim, pochodzące je 
szcze z czasów Lutra, dadzą się z

pewnością w jakiś sposób załago­
dzić.

W tej kwestji, którą poruszył 
już teolog niemiecki Thieme, odby 
la się nawet pomiędzy nim a Sto­
licą Apostolską dłuższa wymiana 
zdań.

Polsce należy się prymat
w Słowiańszczyźnie.
„Temps ‘ o konfl kcie polsko-czeskim.

Fieski z Razów Władysława laiiełly
w katedrze sandomierskiej

WARSZAWA, 8. 4. W najbliż­
szym czasie mają być rozpoczęte po 
szukiwania węgla kamiennego na ob 
szarze województwa lubelskiego.

Geologowie polscy badający w 
Lubelskiem budowę skał położonych 
na wschód od Wisły natrafili na śla 
dy węgla kamiennego. Według zgo­
dnych opinji uczonych, węgiel ten 
nie może być uważany za naniesio­
ny, lecz za stanowiący część składo­
wą struktury tamtejszych okolic.

Poszukiwania pokładów7 węgla 
kamiennego w Lubelskiem mają być 
podjęte jeszcze w bieżącym mie­
siącu.

w l u n
PARYŻ, 8. 4. W obszernej ko­

respondencji z Pragi ->,Le Temps44 
omawia sprawę stosunków polsko- 
czechosłowackich, dowodząc w kon­
kluzji, że ostatni konflikt, wywoła­
ny pewnemi, ekscesami ze strony 
czeskiej zapowiada raczej zbliżenie 
między oboma narodami, niż dalszy 
rozdźwięk.

Po wyliczeniu, przyczyn rozbież 
ności polityki Polski Czechosło­
wacji, zdaniem dziennika, nieistot­
nych.' autor artykułu wypowiada 
opinję, że Polska, potężniejsza od

filnmi aislm mitita
„Dziennika Bydgoskiego ‘
GDYNIA, 8. 4. Gdynia poruszo­

na została wieścią o wstrząsającem 
samobójstwie, popelnionem w dniu 
wczorajszym w- godzinach rannych 
przez kierownika oddziału redakcji 
,-Dziennika Bydgoskiego14 w Gdyni, 
Antoniego Kozickiego.

Goniec do posyłek przyszedłszy 
rano do redakcji otworzył drzwi do 
sąsiedniego pokoju, gdzie mieszkał 
śp. K )zieki i ku swemu przerażeniu 
zobaczył kierownika napół ubrane­
go, wiszącego na niebieskim szaliku 
przy samych drzwiach. Zaalarmowa 
ny gospodarz domu wezwał natych­
miast policję i lekarza, który skon­
statował śmierć. Na rękach despe­
rata zauważono ślady ezenvonej far 
by ze ściany.

Zachodzi przypuszczenie, że w o 
statniej chwili Kozicki przerażony 
własnym zamiarem chciał się utrzy­
mać i chwytał się ściany. Sp. Kozi­
cki mimo, iż niedawno objął kierów 
nietwo oddziału redakcji ^Dzienni­
ka Bydgoskiego44 znany był w całej 
Gdyni. _________

Kapitulacja Gandhi’ego
PATNA, 8. 4. Gandhi ostatecz­

nie postanowił odstąpić od propa­
gowanej i realizowanej przez siebie 
,akcji nieposłuszeństwa cywilnego. 
Powyższą, decyzję opublikował w 
prasie, doradzając jednocześnie 
członkom kongresu indyjskiego za­
wieszenia akcji nieposłuszeństwa 
cywilnego, jako środka walki o nie 
zawisłość.

-Czechosłowacji i ciesząca się lepszą 
niż kiedykolwiek pozycją międzyna 
rodową, zamierza objąć pewnego 
rodzaju rolę kierowniczą wśród 
państw słowiańskich, należną jej, 
odkąd Rosja odgraniczyła się komu 
nizmemod Europy.

„Le Temps44 jest zdania, że Cze 
ehoslowacja, rezygnując z miłości 
własnej, gotowa jest uznać prymat 
Polski wśród państw słowiańskich, 
co powinno zacieśnić dobre stosunki 
sąsiedzkie między Warszawą a 
Pragą.

S i

SANDOMIERZ, 8. 4. Rozpoczę­
te z inicjatywy ks. biskupa Jasiń­
skiego prace nad odnowieniem kate­
dry, które stopniowo były prowadzo 
tygodniu poświątccznym zostały 
lie i w zimowych miesiącach — w 
wznowione w szybszeni tempie.

Rozpoczęto prawe przygotowaw­
cze nad odnowieniem prezbiterjum, 
gdzie zostaną odkryte cenne, staro­
żytne freski z czasów Władysława 
Jagiełły. Prócz tego zostanie ukoń­
czone odnawianie stall kanonickich.

W związku z podjętemi pracami, 
nabożeństwa katedralne zostały prze 
niesione do kościoła św. Jakóba.

Niesamowite „duchy
poruszają treble.

Zagadkowe zjawisk a w domu robotnika w poznsńsfóem

not

POZNAN, 8. 4. W miejscowo­
ści Niedźwiedziny pod Skokami w 
domu robotnika Michała Łukasie- 
wicza, od dłuższego czasu poczęły 
dziać się. niesamowite historje, któ 
re poruszyły całą wieś.

Oto nagle w pobliżu 12-łetniej 
córki właściciela domu, poczęły się 
poruszać przedmioty, budząc lęk 
i przestrach wśród otoczenia. Pm 
nadto dziewczyna popadła w jakiś 
niesamowity trans, w czasie któj 
rego opowiada o duchu jakiegoś 
Franciszka Surdyka, który przez 
nią przemawia, a który rzekomo 
miał się utopić w jeziorze lu ro - 
stowskiem. . . . . .

Zaniepokojeni temi zjawiskami 
rodzice, udali się o poradę do ks. 
proboszcza Pyszkowskiego z Dąb­
rówki Kościelnej, który w Wielki 
Czwartek odprawił nad dziewczy­
ną modły. Przez resztę Wielkiego 
Tygodnia panował spokój. Dopiero 
w drugi dzień świąt powtórzyły 
się zjawiska.

Sprawa poczęła być głośna w 
okolicv i do domu Łukasiewicza po 
częli ściągać ludzie ze wszystkich 
stron. O zjawiskach dowiedział się 
także komendant powiatowy p. P- 
Pankowski, który przyjechał do 
Niedźwiedzin w towarzystwie dra 
Likowąkiego.

Po zbadaniu dziewczyny lekarz 
doszedł do wniosku, że Łukasiewi- 
ezówna jest pod wpływem jakie­
goś nieznanego hypnotyzera. Docho 
dzenia policyjne ustaliły, że w przed

dzień pojaAvienia się pierwszych 
zjawisk widziano we wsi jakiegoś 
m ę ż c z y z n ę  w czarnym 
płaszczu, który rozmawiał dłuższy 
czas z Łukasiewiczówną. Osobnika 
tego widziano na drugi dzień po 
pierwszych objawach przed doinem 
Lukasiewiczów, jak  zaglądał przez 
okno do pokoju, w którem leżało 
nieszczęśliwe dziecko. Osobnik ten 
znikł po tern w lesie.

Obecnie 'policja czyni poszuki­
wania. za tajemniczym mężczyzną. 
Należy przypuszczać, że odszuka­
nie go da ostatecznie rozwiązanie 
tej tajemniczej i ciekawej sprawy.

Wkońcu dodać należy, że policja 
nie ustaliła dotychczas, czy kiedy­
kolwiek jakiś Franciszek Surdyk 
utopii się w jeziorze Turostow- 
skiem.

MECZE LIGOWE.
KRAKOW. 8. 4. (wl) Ruch po­

konał „Cracowię44 w stosunku 3 : 0.
KRAKÓW, 8. 4. (wł.) Wisła — 

Warszawianka 4:1.
Bramki dla Wisły zdobył Rey­

man 2, Obtułowicz i A rtur po 1. 
Widzów 3.000.

I.ÓDZ, 8. 4. (wł.) A. K. S. — 
Strzelec 2:1 (1:0).

LWÓW, 8. 4. (wł.) Pogoń — 
Podeórze 3:1 (0:11.

POZNAN, 8. 4. (wł.) Warta. — 
Polonia 2:2 (1:2).

w y k r y t o  n a  U k p a i n i e
MOSKWA, 8. 4. Władze GPU. 

wykryły na Ukrainie szeroko rózga 
łęzioną organizację antyrewolueyj- 
i terorystyczną, na której czele stal 
oficer b. ukraińskiej armji narodo- 
wej.

’jak  się okazuje, organizacja ta 
dokonała w ostatnich miesiącach 
przeszło ICO aktów sabotażowych i 
tercrystyeznych, w wyniku których 
kilkanaście osób straciło życie.

M. in. członkowie tej organizacji 
usiłowali dokonać zamachu na po­
ciąg pospieszny pod Kijowem, któ­
rym jechało kilku człon ko w rządu 
oraz wyższych funęjonarjuszów G. 
P.U. Z;veach ten szczęśliwym zbie­
giem okoliczności nie powiódł się.

Nadto przywódca organizacji, 
którego aresztowano, oskarżony jest 
o zamordowanie kilku wyższych u- 
rzedników sowieckich. Dotychczas 
aresztowano 20 członków organiza­
cji. dalsze dochodzenia są w toku.

Wszystkie aresztowanych czeka 
kara śmierci.
KUSOCINSKI PIERW SZY W 
BIEGU NAPRZEŁAJ W WAR­

SZAWIE.
WARSZAWA, 8 4. (wł) Odbył 

się tu bieg naprzelaj na dystans e 
4.5 km.

Sensację wywołał pierwszy start 
Kusocińskiego, który po ciężkiej 
walce zajął pierwsze miejsce. 2) vu  
plicki (A. Z. S. Warszawa) o 2dz  
siatę sek. za K u s o c m s k i m ,  3) Adam 
czyk 13 31-2. Kusociński miał czas, 
13 24.8. ’ Drużynowo pierwsze miej­
sce zaieła Warszawianka 653 p., A
Orzeł 296 p., 3) A. Z. S. 205.
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ROZERWANA TKANINA
Powrót od rozbrojenia do bezpieczeństwa

/  : /  [ f

Za dwa dni odżyje jedna z czą­
stek konferencji rozbrojeniowej: jej 
głowa. Na 10 b. m. zwołano posie­
dzenie prozydjum. Niektórzy ze 
zdziwieniem może przyjmą wiado­
mość, że nieszczęsna konferencja 
rozbrojeniowa jeszcze żyje. Od cza 
su ostatnich prób wlania w nią życia 
nie się na korzyść tego ciała między 
Zarodowego nie zmieniło. Powszech 
nie przypuszczano, że czas od lute­
go do kwietnia będzie wyzyskany 
dla stworzenia projektu konwencji, 
jdóraby mogła uzyskać zgodę wszy­
stkich.

Nadzieje szły nawet tak daleko, 
że sądzono, że uda się skłonić Niern 
cy do powrotu na konferencję roz­
brojeniową. Lord Eden w tym wła­
śnie celu odbywał podróż rzemien­
nym dyszlem po stolicach Europy. 
Kolacje z tej podróży brzmiały za­
wsze bardzo gładko ,ałe wynik oka­
zał się równy zeru.

Niezależnie od tej akcji informa 
cyjno - obserwacyjnej p Edena 
szła praca dyplomatyczna. Krążą 
od paru miesięcy noty, memoranda, 
aide-memoire1/  i t. p. dokumenty 
dyplomatyczne.

Szovgólniej obfita wymiana 
zdań odbywa się między Londynem 
a Paryżem.

Świeżo wczoraj właśnie rząd 
francuski odpowiedział notą wer­
balną na memorandum brytyjskie z 
d. 28 marca. Odpowiedź ta, zarówno 
jak i poprzednie noty, któro wyszły 
z pod pióra min. Barthou wnosi du­
żo światła do sytuacji Nie znaczy to 
jednak, żeby sprawa konwencji roz 
brojoniowej posuwała się naprzód.

Odpowiedź wręczona wczoraj 
ambasadorowi Tyrwelłowi zawiera 
niezmiernie dokładne ujęcie stano­
wiska francuskiego względem osta­
tniego stadjum rokowań rozbroje­
niowych. Istotna część tej odpowie­
dzi sprowadza się do stwierdzenia, 
że Francja nie może zgodzić się na 
legalizację zbrojeń niemieckich.

Oto jasne postawienie sprawy, 
wskazujące jednocześnie, że układy 
są w stadjum krytyeznem i że cała 
robota Penelopy na temat konwencji 
rozbrojeniowej jest rozpruta.

Trzeba pamiętać, że przed paru 
właśnie dniami kanclerz Hitler o- 

• świadczył w wywiadzie, że na ogra 
niczenie liczby wojska niemieckiego 
nigdy nie zgodzi się i że nie wyrze­
knie się tych rodzajów broni, które 
uważa za nieodzowne dla obrony 
Niemiec.

Nic też dziwnego, że wobec ta­
kiej konjunktury rozmowy angiel­
sko - francuskie, a nawet ąngielsko- 
francusko - belgijskie schodzą z 
gruntu rozbrojenia na sprawę, za­
wsze wysuwaną przez Francję na 
pierwsze miejsce — mianowicie na 
zagadnienie bezpieczeństwa.

•Jest to najcięższy temat dla roko 
wań z Anglją, która nie chce być zo 
bowiązana do jakichkolwiek inter- 
wencyj na kontynencie. Jednakże 
vr stanowisku angielskiem zachodzą 
pewne zmiany: wieści o tem, że zbro 
jenia Niemiec z lądu przenoszą się 
na morza i powietrze; stanowisk*? 
Belgji, zaniepokojonej zbrojeniami

O NADAW ANIE ZIEMI INWALIDOM
Wiceminister rolnictwa i reform  

rolnych p. Kasiński przyjął delegację 
iarządu głównego związku inwalidów  
wojennych 15. P . w osobach prezesa 
pos. W agnera i wiceprezesa p. Szu i- 
czyirskicgo.

Delegacja przedstawiła p. wicemini­
strowi sprawę niegotówkowej kapitali­
zacji rcDj inwalidzkich drogą przydzia­
łu inwalidom ziemi.

Wicem. K asiński przyobiecał rozpa. 
trzyć tę sprawę szczegółowo i w miarą 
możliwości uwzględnić postulaty zwią- 
*ku Inwalidów,

Rzeszy — wszystko to razem skłania 
W. Brytanję do rozmów o bezpie­
czeństwie. Stwarza się bowiem stan 
rzeczy, w którym trzeba myśleć o 
bezpieczeństwie wysp, a nie tylko 
lądu europejskiego.

W tej sytuacji zrozumianem jest, 
że prezydjum konferencji rzobroje- 
niowej w d. 10 bm. w Genewie zno 
wu nie będzie miało nic do roboty.

Depesze zapowiadają, że posiedzenie 
to będzie czysto formalne i odroczy 
się do połowy mają t. jj. do czasu, 
kiedy rozpocznie się sesja Rady Li­
gi Narodów.

Czy do tego czasu Francja z W. 
Brytanją dojdą do porozumienia., 
jak stworzyć bezpieczeństwo w Eu­
ropie, trudno przypuszczać.

Z.

Opieka społeczna
nad dziećmi i m łodzieżą

M iuistcrjuu i opieki społecznej wyda 
ło okólnik do wojewodów w spraw ie 
pokryw ania kosztów pobytu w zakła­
dach opiekuuczych, in ternetach  i t. d. 
dzieci i młodzieży, pozostającej na u- 
trzym aniu  państw a.

Zo względu na po tan ien ie  a r ty k u ­
łów pierw szej potrzeby i zm niejszenie 
kosztów u trzym an ia , obecna staw ka 
dzienna w ypłacana zakładom ua u trzy

m anie każdego dziecka zmniejszona zo­
s ta je  z dniem  1 lipca o Id g r. do 1 zł. 
25 gr. O bniżka ta  nie dotyczy zakładów, 
co do k tórych  is tn ie ją  specjalne umo­
wy. Licząc Się z trudnościam i Jak ie  
m ają  zakłady z zaopątrzeueiui wycho­
wanków opuszczających zakład, m ini. 
s te rju m  przyznaw ać będzie jednorazo­
wo po 75 zl. na każdego w ychowanka 
wychodzącego z in ternatu .

„Zapomniałam mydła i ręcznika.
Ucieczka z szpitalika dziecięcego

11

Mała ośmioletnia Jean Weston 
zachorowała na szkarlatynę i mat­
ka musiała ją oddać do szpitalika 
dziecięcego.

Dziewczynka ogromnie tęskniła 
za domem. Ale ponieważ jej 
płacz i powtarzanie: „Ja  chcę do 
domu;1 nie odnosiły żadnego skut­
ku, mała postanowiła sobie pora­
dzić inaczej.

W nocy, gdy sala szpitalna po­
grążona była w mroku i ciszy, 
dziewczynka skorzystała z nieuwa­
gi pielęgniarki, zapakowała słody­
cze, które dostała i ukochaną lalkę, i 
w nocnej koszulce przekradła się 
przez parterowe okno, wychodzące 
na ogród szpitalny. Stamtąd, było 
już tylko krok na ulicę.

Odbitki głosu ludzkiego.
Uczeni amerykańscy opracowują 

teorję otrzymywania odbitek głosu 
ludzkiego, w ten sam sposób jak się 
otrzymuje daktyloskopijne odciski 
palców. Dzięki "ternu odróżniać bę­
dzie można rozmaite typy głosów, 
ustalać dokładnie ich intensywność, 
barwę i t. d. Niedawno w sali Wal­
dorf - Astoria w New-Yorku odby­
ło s!ę zebranie fachowców, na którem 
dyrektor biura badań akustycznych 
towarzystwa „American Steel and 
Wire Co“, dr. William White, żade 
monstrowal swą teorję uwidocznie­
nia fal dźwiękowych głosu i muzyki 
za pomocą specjalnie skonstruowane 
go aparatu. Rozmaite wibracje gło­
su, wskazujące na jego wysokość, in­
tensywność i dźwięk, mogą być re­
produkowane na specjalnym ekranie 
przepuszczającym światło.

Aby zilustrować swą teorję, dr.

White zaprosił kilku artystów, któ­
rzy śpiewali przed mikrofonem ra- 
djowym zwykłego typu. Głos tran­
smitowany był przez amplifikator 
na małe lusterko, umieszczone po­
między dwoma elektromagnesami, 
drgającymi zgodnie z drganiami 
dźwięku. Promień świetlny, umiesz 
czony przed lustrem, odbijał się w 
niem i jako punkt świetlny przesy­
łany był skolei na Ijęben obracający 
się i zaopatrzony w 16 luster, W ten 
sposób powstawało ponowne odbi­
cie punktu świetlnego na ekranie, 
gdzie zamieniał się on w długą li- 
nję świetlną, falującą zgodnie z wi­
bracją głosu śpiewaka.

System dr. White‘a umożliwi ba 
danie naukowe głosu rodzaju i bar­
wy. Każdy klasyczny baryton, te­
nor lub sopran posiadać będzie ty­
powy wykres graficzny.

Serja kradzieży w Zagłębiu
„VJicsenne" ożywienie w światku złodziejskim

Ostatnio w światku złodziejskim 
w Zagłębiu panuje znaczne ożywię 
nie, które wyraża się liczbą popełnio 
mych kradzieży.

Konduktorowi tramwajów ślą­
skich Ludwikowi Nagiemu, pomy­
słowy złodziej skradł torbę skórza­
ną, w której było 8 bloków biletów 
tramwajowych, ogólnej wartości 800 
złotych.

Marcinowi Brodowskiemu z So­
snowca, ul. Jasna 26, skradziono kor 
net. wartości 80 zl.

Do komórki Jana Skóry, (Sosno­
wiec, Marjacka 10) dostał się jakiś 
smakosz i skradł boczek, szynkę i

tiw iecień

9
Poniedz.

Gdy uszła kilkadziesiąt kroków, 
spostrzegli ją przechodnie, Spyta­
na, skąd wzięła się na ulicy w ko­
szuli mała z płaczem błagała, by ją 
zabrać do domu. Odwieziono ją na­
tychmiast do matki.

Pierwsze jej słowa, gdy zobaczy 
ła matkę, były:

—  Nie gniewaj się mamusiu, że 
w szpitalu zapomniałam mydła i 
ręcznika...

Nazajutrz dziecko odstawiono 
spowrotem do szpitala. Matka drży 
o to, by eskapada nie pociągnęła za 
sobą następstw w zdrowiu dziecka, 
a cale miasteczko Chippenham (An 
glja), gdzie to się działo, jeszcze mó 
wi o niezwykłym wypadku.

Dziś: Marji Egip.
Jutro: Ezechjela pr.
Wsehód słońca: 4.44 
Zachód słońca: 18.08

HADJQ
W A RSZA W A  

Poniedziałek, 9 kw ietnia.
7.00 Sygn. cz. 7.25. M uzyka. 7.35 Dz. por.
7.40. D. c. muz. 7.55. C hw ilka gospod. 
dom. 11.40 Codz. Przegl. P r. Połsk. 11.50 
Życie a rt. stolicy. 11.57. S ygnał czasu. 
1205. P ły ty . 12.30. Kom. m eteor. 12,55. 
Dz. połud. 15.25. W iad. o eksporcie pol­
skim. 15.30. Kom. gospod. 15.40. K ron ika 
harcerska. 15.45. Chwilka łotn. 15.55. 
T r. z Pozn. 16.40. F rancuski. 16.55. M u­
zyka lekka. 17.59. Skrzynka poczt. 1808 
J a k  pow stała fo tografia . 18.20. P ły ty . 
19.00. P ro g ram  na dz. nast. 19.05. Roz­
m aitości. 19.25. Odczyt ak tualny . 19.40. 
Kom. sport. 19.47. Dz. wiccz. 20.00. M y­
śli w ybrane. 20 02. K oncert muz. łotew­
skiej. 21.00. Z dziejów m yśli hinduskiej. 
21.15. M uzyka lekka. 22.00 Odczyt w icz- 
esperanekim . 22.20. M uzyka salon. 2300. 
Kom. m eteor, i kom. polic. 23.05. Muzy 
ka tan.

K A TO W IC E 
Poniedziałek, 9 kw ietnia.

7.00. And. poranna. 11.35. P ro g ram  
na dz. bież. 11.40. Codz. P rzeg l P ra sy  
Polsk. 11.50. V,Tiad. bież. 11.57. Sygnał 
czasu. 12.05. P ły ty . 12.30. Kom. meteor.
12.55. Dz. poludn. 15.20. Giełda zbożowa. 
15 25. Kom. z W arsz. 15.40. Kom. srtze- 
łeeike. 15.45. T r . z W arsz. 17.50. P o rady  
radiotechniczne. 18.00. R ecytacje au ­
torskie. 18.25. P ły ty . 19.00. P ro g ram  na 
dz. nast. 19.05. Rozm aitości. 19.10. Ochro 
na ptaków. 19.25. T r. z (Warsz. 19.43. 
Kom. sport. 19.47. T r. z W arsz. 22.00. Od 
czyt w jez. esper. z K rak . 22.20. T r z 
W arszaw y.

W ARSZA W A  
.Wtorek, 10 kw ietnia.

7.00 Sygnał czasu. 7.05 g im nastyka 
7.25 M uzyka. 7.35 Dz. porań. 7.40 D. c. 
muzyki. 7.35 Chw ilka gasp. dom. 800 
P rog r. na dz. bież. 11.40 Codz. P rzegł, 
P ra sy  Polsk. 11.50. Ż y c ie  a rt. stolicy.
11.57. S ygnał czasu. 12.05. K oncert soli 
stów. 12.30. Kom. m eteor. 12.55. Dz. po- 
łudn. 15.25. W iad. a eksporcie polek. 
15.30. Kom. gospod. 15.40. P ły ty . 16.25. 
Skrzynka PKO, 1.40. K ącik językowy.
16.55. P ły ty . 17.15. K oncert z Pozn. 17.50. 
W iad. roln. 18.00. T r. z K rak . 18.20. 23 
koncert z cyklu M uzyki N iepodległej 
Polski. 19.00. P rog ram  na dz. h a s t. 1905 
Rozm aitości. 19.25. Felje ton  ak tualny .
19.40. Kom. sport. 19.47. Dz. wiecz. 20.99. 
M yśli w ybrane. 20.02. M iła Piosenka.
20.57. T r. z te a tru  L a S cala w M edjola 
nie. Opera „Isabeau“.

Z BCi@i€
" (k) M arynarze w Kieleaeh. P rzy jm ę
w ana z w ielkim  entuzjazm em  przea 
w szystkich mieszkańców K ielc w roku  
zeszłym o rk ies tra  reprezentacyjna m a 
ry n a rk i w ojennej w Gdyni, przybyw a 
do K ielc w dn. 12 bm. i da k ilka kon­
certów , z k tórych czysty dochód przez­
naczony będzie na fundusz obrony m or 
skiej.

Ze względu na wysoką klasą gry  i  
znakom ite kierow nictw o kap itan a  T 
kom pozytora A leksandra D ulina, oraz 
cel ua k tó ry  przeznaczony jest dochód 
z koncertów , przypuszczać należy, ża 
sala koncertow a będzie szczelnie zapeł­
niona.

Szczegóły podane zostaną w afiszach

butelkę soku ogólnej wartości 43 zł.
Na stacji kolejowej — Sosnowiec 

wykryto onegdaj kradzież 39 kg. 
skóry i innych rzeczy nieustalo­
nej narazie wartości.

Na stacji kolejowej w Ząbkowi­
cach, po przybyciu pociągu towaro­
wego, służba kolejowa zauważyła, 
że u dwiich wagonów zerwane są 
plomby.

W jednym wagonie stwierdzono 
brak dwuch bel szpagatu, wagi 104 
kg., nieustalonej wartości.

Policja prowadzi energiczne do­
chodzenia celem wykrycia spraw­
ców kradzieży.

1 Isgtąisla
CZTERY RATALJONY MŁO­
DZIEŻY ZAGŁĘBIOW SKIEJ 
WYJEŻDŻA W B. TYGODNIU 

NA OBOZY PRACY.
W związku z naszym wczoraj­

szym artykułem o wyjeździe czte­
rech bataljonów pracy do obozów 
pracy w Nowym Korczynie, dodać 
należy, że pierwsza partja 100 juna­
ków wyjeżdża dnia 12 bm. nastę­
pnych zaś 300 — 15 i 16 bm. i
ZNÓW 105 LUDZI BEZ PRACY,

Kamieniołomy i wapienniki w 
Czeladzi wymówiły pracę, z dwuty­
godniowym terminem 105 robotni­
kom.

Powodem wymówienia brak zarnó 
wień. Jednocześnie unieruchomiono 
jeden piec.



Nr. % ______________ __________ __ __
-*■ MUL .....................................

DYR. TOW ARZYSTW A O SIE­
DLI ROBOTNICZYCH W ZA­

G ŁĘBIU.
Onegdaj donosiliśmy o przyjeż­

dżać dyr. funduszu pracy Madey- 
s kiego do Zagłębia.

W ostatniej chwili dyr. Madcy- 
ski odwołał swój przyjazd, nato­
miast wczoraj bawił w Dąbrowic 
dyrektor nowoutworzonego towa­
rzystwa csiedli robotniczych p. J. 
Strzelecki. $ .

i i v r. Strzelecki w towarzystwie 
wicepre z yden ta  Trzęsimieclia i inz. 
W erzbickiego zwiedził domki na 
Staszicu w Dąbrowie i zapoznał się 
z dalszęmi planami robót na tej ko­
lonii.

WIECZÓR RECYTACYJNY JANINY 
R ZEPIŃ SK IEJ W' TEATRZE M IE J­

SKIM W SOSNOWCU.
Dzisiaj o godz. 6-ej wystąpi znako­

m ita a rty stka  krakowska, recytując 
najcelniejsze utwory poezji polskiej 
ze szczególnym uwzględnieniem awaa„ 
gardy poetyckiej.

W program  wchodzą poeci: Przy­
boś Geiper, Gałuszka, Leśmian, Le­
choń obok takich jak: Kochanowski,
Mickiewicz, Słowacki.

Finezja środków artystycznych ja ­
kimi posługuje się p. Rzepińska zape­
wnia znawcom sztuki żywego słowa
prawdziwie artystyczną przyjemność a 
rzadka specjlaność sztuki recytaeyjnej 
przyciągnie napewno szerokie sfery 
kulturalnego Sosnowca.

Pozostałe bilety do nabycia w kasie 
teatru.

Krwawa bójka na noże i brzytwy
w Będzinie.

Onegdaj wieczorem mieszkańby 
kolonji Koszelew w Będzinie byli 
świadkami krwawej bójki na noże 
i brzvtwy. jaką stoczyli pomiędzy 
sobą Ma1 jan Sobieraj z Dąidowy i 
dwaj mieszkańcy Będzina Wł. No- 
'■0 ;i i Michał SkóDi (ul. Graniczną 
19). Z k r w a w e j  bójki 
zwycięsko wyszedł Marjan Sobie­
raj, który zadał Wł. Nocuniowi dwa 
cięcia brzytwą w głowę i rękę.

Michał Skóra ugodzony zaś zo­
stał brzytwą w rękę i ramię. Po u- 
dzieleniu opatrunku w szpitalu po­
wiatowym w Będzinie odwieziono 
go na dalszą kurację do domu.

Wł. Noeonia pozostawiono w 
szpitalu. Stan jego zdrowiu nie bu­
dzi poważniejszych obaw.

Sobierajem zaopiekowała się po­
licja, osadzając go w areszcie.

Trup z obciętą głową na terze  kolejowym
pod  D ąbrow ą

Wypadek, czy samobójstwo?
Onegdaj wieczorem na torze ko­

lejowym obok stacji Dąbrowa, o 500 
mtr. od przejazdu przy ul. Łabędz- 
kiej, znaleziono zwłoki mężczyzny z 
obciętą głową.

Przy trupie nie znaleziono żad­
nych dowodów, tak, że zidentyfiko­
wanie zwłoki napotykało na trudno 
ści.

Po dochodzeniu ustalono, że jest 
to 19-letni Marjan Pasek, mieszka­
niec Koszelewa.

Narazie nie ustalono, czy śmierć 
nastąpiła wskutek wypadku, czy też 
Pasek popełnił samobójstwo, rzuca­
jąc się pod koła przejeżdżającego 
pociągu.

PODRZUCONE DZIECI.
Na drodze, polnej obok ulicy Ma- 

łobądzkiej w Będzinie znaleziono 5- 
dniowe dziecko, płci męskiej, żywe. 
Policja poszukuje wyrodnej matki.

23-Ietnia panna Helena Rubin, 
mieszkanka Grodźca, pozostawiła na 
ulicy Kościuszki, swego dwuletnie­
go synka bez opieki i zbiegła w nie 
wiadomym kierunku.

USIŁOW AŁA OTRUĆ S IĘ  KW A  
SEM SOLNYM.

Mieszkanka Dąbrowy, ul. Jawo­
rowa 13, 33-łetnia Józefa Arbtcr, u- 
siłowala popełnić samobójstwo przez 
wypicie kwasu solnego.

Powodem samobójstwa — niepo 
rozumienia małżeńskie.

— Posiedzenie rady komisarycznej 
w Sosnowcu. Duia 11 hm. o godz. 7 m. 
45 wiecz. odbędzie się posiedzenie rady 
komisarycznej w Sosnowcu z następu­
jącym  porządkiem obrad: rozpatrzenie 
sprawozdania rachunkowego za rok 
budżetowy 1932/33 i wniosku komisji 
rewizyjnej, spraw a nabycia domu przy 
uL Piłsudskiego nr. 32, należącego do 
b. rosyjskiego towarzystwa Szestow- 
skoj i Nowogostinnodworskoj Birże- 
wyeh artie le j w Moskwie, sprawa nada 
nia nazw- nowopowstałym ulicom, roz­
patrzenie podania Antoniego Blajera

•o obniżenie czynszu »za dzierżawę pie­
karni mechanicznej, spraw a opłat na 
targow icy zwierzęcej przy ul. T ea tra l­
nej w Sosnowcu, spraw a zasiłku dla 
sierot po b. wiceprezydencie K. Jarży, 
rozpatrzenie projektu umowy z zakłada 
mi Babcock - Zieleniewski i przejęcia 
terenu pod ulicę Rybną i mostu na 
Czarnej Przemszy na tejże ulicy .

— Odczyt znanego podróżnika w So­
snowcu. Do Zagłębia przybył znany 
podróżnik po Ameryce dr. Ja ro 8z, któ­
rego piękne reportaże z podróży, wy­
głoszone były u nas przed kilku laty.

P. Jarosz podróżuje obecnie z ramio 
nie b iura ,,Orbis". W środę 11 bm. wy­
głosi dr. Jarosz w sali gimu. państw, 
im. Staszica w Sosnowcu o godz. 8 wie 
ozorem odczyt na tem at: ,,Od W isły po 
Czeremosz*'!, wrażenia z wędrówek, 
krajobraz, życie i sztuka górali, wy­
kład ilustrowany będzie przezroczami. 
Prelegent poruszy bezstronnie ak tual­
ne dziś zagadnienia ochrony przyrody 
naszych gór. Po wykładzie odbędzie się 
dyskusja. Tego samego dnia o godz. 

,12.40 tensam wykład będzie w porozu­
m ien iu  z kom isją międzyszkolną wygło 
szony w kinie „Pałace" dla młodzieży 
•zkolnej.

P O R T
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Zawody piłkarskie w Zagłębiu
W dniu wczorajszym odbyły się w 

Sosnowcu dwa spotkania o mistrzostwo 
jesienne A. kl. Zagłębia i szereg mo­
czów towarzyskich.

POLICYJNY -  BRYNICA 2:2 (2:3)
Na boisku wlasnem ,.Policyjny” ro 

zegrał mecz z cyklu jesiennych m i­
strzostw A kl. z „Brynicą*1 czeladzką.

W  pierwszych m inutach przewaga 
,.Policyjnego", poczem nieznacznie 
przeważała „Brynica",

„Policyjny1* ze sporadyoznych prze­
bojów uzyskuje dwie bramki, pierwszą 
ze strzału Droźniaka i drugą z przebo­
ju  Żmijewskiego.

Po przerwie g ra  wyrównana. Wj 
pierwszych m inutach Mydłowiecki 
przebija się pod bramkę gospodarzy i 
strzela pierwszego goala dla gości. N a­
stępnie wyrównującą bramkę strzelił 
Kopeć z podania Mydłowiecki ego. Na 
wyróżnienie zasługują z drużyny gos­
podarzy: Bukowski, Żmijewski i Droź- 
niak. z gości: Dziubek, Kopeć TT i My­
dłowiecki.

Przedmeoz rezerw 3:1 dła „Policyj­
nego*1.

Sędziował p. W łosiuski, słabo.

UN JA  — HAKOACH 3:1 (2:1).
Na boisku „Unji“ w Sosnowcu, go­

spodarze rozegrali mecz o jesienno m i­
strzostwo A kl. Zagłębia z „Hakoa- 
ehem*1 z Będzina.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
„Unji" w stosunku 3:1 (2:1).

W pierwszych minutach „Hakoaeh" 
zdobywa prowadzenie ze strzału Gut- 
mana.

Następnie w zamieszaniu podbramko 
wem K alm an wepchnął piłkę do wła­
snej bramki.

U nja dochodzi do głosu i Nowak 
uzyskuje pięknym strzałem drugiego 
goala dla ,,Unji**.

Po przerwie miejscami przeważa 
„Unja" i  bram karz gości Nunberg czę­
sto jest zatrudniony.

Pod koniec drugiej połowy Slota 
strzelił trzeciego goala dla gospodarzy.

Gra nie s ta ła  na zbyt wysokim po. 
ziomie. Sędziował p. Grabowski, niesz­
czególnie.

Z drużyny gospodarzy wyróżnili 
się: Nowak, Słota i Wiśniewski, z go­
ści: Nunberg i Gutman.

Przedmecz: Czarni — rezerwa „U- 
nji 4:0.

RUCH -  M AKABI 8:t.
W ub. sobotę „Ruch“ na boisku 

„U nji“ w Sosnowcu rozgromił w wy so

Śtr. 3

Chcesz zapewnić dobry byt sobie 
i swym dzieciom pospiesz już 
dziś z każdym zaoszczędzonym 
groszem do KOMUNALNEJ KA­
SY OSZCZĘDNOŚCI pow Za­
wierciańskiego w Zawierciu.

kim stosunku 8:0 B.klasową „Makabię*1 
z Sosnowca.

Goalami podzielili się: bracia K i­
jowscy po dwie, Kempa 2, Borkowski i 
Borowski po jednej,

ZEW (NIEMCE)—S.M.P. (PORĄBKA) 
7:3 (3:0).

Na boisku w Niemcach „Zew1* poko 
nał w wysokim stosunku 71) (0:0) S.M. 
P. (Porębka).

Łupem podzielili się: Rupala, K sią­
żek, Paszta TT, Stempel, Teczkowski i 
Dziubek i jedna samobójcza.

Sędziował p. Śliwiński, b. dobrze.

R.K.S. (GOLON ÓG> -  TUR (ZĄBKO­
WICE) 1:0 (0:3).

Na boisku w Ząbkowicach R.K.3. 
„Gołonóg1* w rewanżowem spotkaniu 
pokonał miejscowy „Tur*1 w stosunku 
1:0 (0 :0).

PŁOMIEŃ — C.K.S. 3:2 (2:1).
W Czeladzi „Płomień" z Milowic ro 

zagrał mocz z rezerwą G.K.S. zwycięża 
jąc w stosunku 3:2 (2:1).

Bramki strzelili dla ,,Płomienia": 
Maciążek 2‘ i jedna samobójcza, dla C. 
K S . — Król,

I^rzedmeez 2r0 dla Płomienia.

DĄBROWA—ZAGŁĘBI ANKA 3:1 (3:1)
Na stadjonie miejskim doskonale 

grająca ,,Zagłębianka" pokonała .D ą­
browę1* w stosunku 1:0. „Dąbrowa" do­
równała dzielnie swemu przeciwniko­
wi. Jodyną bramkę dla „Zagłębianki** 
strzelił Kareh.

Z Dąbrowy wyróżnić należy Skar- 
bę i Działa oraz pomoc.

Sędziował p. Południkiewicz, słabo.
Przedmecz zawody w koszykówkę: 

Dąbrowa—I  drużyna harcerska z Dąbro 
wy 15:11.

ZAGŁĘBIE — WOLNOŚĆ (ZAŁĘŻE) 
8:3 (3:2).

Na boisku mlejskiem w Dąbrowie 
odbył się ciekawy mecz między R.K.S. 
„Zagłębie" a R.K.S. „Wolność" (Załę­
że). Zawody zakończyły się wygraną 
„Zagłębia*1 w stosunku 8:3 (3:2).

Drużyna „Zagłębia" grała dobrze 
we wszystkich linjach, wyróżniał się 
atak ze Skubkiem na czele.

Bram ki strzelili dla Zagłębia: Pę­
kalski 3, Banasik, Skubok i Bogdanow 
po jednej. Dla „Wolności": Żarnowski 
2 i B urda 1.

Przedmecze: B rygada (Strzemieszy- 
Ce)—Zagłębie I I  3:2 (1:1), Orzeł—B ry­
gada I I  2:5 (1:2:)

d l  l i i i  na chwilkę um
w g o d s i n a c h  s m a r n y c h ?

Jeżeli tak? to proszę koniecznie zajść 
do Magazynu galanteryjnego Ja n  Mi- 
siórski Będzin ul. K ołłątaja Nr. 33 
gdzie odbywają się właśnie pokazy 
prania „PERSILEM".

Rzecz naprawdę pouczająca to każ­
dy musi przyznać: Od prania w zim­
nym rozezynie poczynając, aż do go­
towej uprasowanej sztuki bielizny wi­
dać wszystkie zabiegi z którem i każdy 
musi się zapoznać, kto m a do czynie­
nia z delikatną bielizną. Kto zaś na 
prawdę rozumie się na praniu, ten od. 
razu jest, ,'j.kgdyby bogatszy w bieliż 
nie. A wir"' proszę nie zapominać ju tro  
rano w firmie Magazyn galanteryjny 
Jan  M isiórski Będzin ul. K ołłątaja 
Nr. -‘50. Pokazy trw ają tylko do dn. 
14/TV.

— Zebranie. Dnia 12 bm. o godz. 
19.33 w pierwszym i o godz. 23 w dru­
gim terminie w lokalu własnym odbę­
dzie się ogólne roczno zebranie człon­
ków tow. bibljotoki dla wszystkich im. 
H. K ołłątaja w Dąbrowie.

— Organizacyjne zebranie kola tow. 
obrony ziem wschodnich w Sosnowcu. 
W dniu 12 bm. o godz. 78 30 w sali kon 
fereneyjnej izby przemysłowo - handlo 
wej w Sosnowcu odbędzie się organiza 
cyjne zebranie lokalnego koła towarzy 
stwa rozwoju ziem wschodnich z nastę 
pująeym porządkiem dziennym:

— Spółdzielcze koło oświatowe w 
Czeladzi. W Czeladzi powstało spół­
dzielcze kolo oświatowe przy spółdziel­
ni spożywców „Praca11 na Saturnie, któ 
ro liczy obecnie 60 członków. Organiza­
cyjne zebranie SKO. odbyło się w loka 
lu domu ludowego na Saturnie.

Cele i zadania oraz bndowę organi­
zacyjną nowopowstającej placówki 
przedstawił p. J. Szczepaniak. Zebrani 
postanowili powołać do życia SKO., 
przyczem wybrali tymczasową radę 
w następującym  składzie pp.: J. Szcze­
paniak — prezeg, K. Otrębski, R. Kwa­
śniewski, Z. Piwek i J. Jaw orek—człon 
kowic rady

Obradom przewodniczył p. Szczepa­
niak, sekretarzował p. Naleźnlkowa.

— Nowe koło S.M.P. w Otoli, gni. 
Żarnowiec założone zostało w tych 
dniach i liczy 50 członków. Prezesem 
wybrano pp. W ładysława Otrębę (sek­
cja męska) i M arjannę Grabowską (sek 
cja żeńska).

— W alne zebranie „Hejnału1* w Ol­
kuszu odbędzie się w szkole powszech­
nej żeńskiej (przy ul. Górniczej) w dń. 
15 bm. o godz. 10.30 rano.

— Święcone w S.M.P. S.M.P. żeń­
skie w Olkuszu urządziło dla swoich 
członków tradycyjne święcone .ja jko" 
w obocności patrona ks. Sobieraja.

— Z okazji świąt wielkanocnych. Ko
ło zw. rezerwistów w Wojkowicach Ko 
mornyeh urządziło dla swych człon­
ków „święcone". Okolicznościowe prze 
mówienia wygłosili: p.p. Rnman Rab- 
sztyn komendant koła, p. Józef Kowa­
lik prezes gin. koła BBWR. i p. Antof 
ni Żrałek prezes koła BBWR. w Życli- 
cicach. Po odśpiewaniu kilku piosenek 
członkowie w b. miłym nastroju roze­
szli się do domów.

.. - . O ; " .-V
PA RZNIEW SK I (STRZAŁA — SO­
SNOWIEC) WYGRAŁ BIEG NAPRZE 

Ł A J W MYSŁOWICACH.
W dniu wczorajszym w Myślowi* 

caeh odbył się bieg naprzełaj organizo­
wany przez K. S. „06“ Mysłowice. Do 
biegu stanęło około 90 zawodników.

W  kategorji senjorów (5 km) bieg 
wygrał ParzniewskI (Strzała — Sosno- 
wiec), 3 miejsce zajął BulińskI (Unja—' 
Sosnowiec).

W  kategorji juniorów piąte miejsc*? 
zdobył Orłowski (U nja — Sosnowiec)*
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PIĘŚCIARZE „POLICYJNEGO** KS. 
(SOSNOWIEC) POKONALI K. S. 
„BRYGADĘ" Z CZĘSTOCHOWY.

W ub. sobotę w sali domu katolic. 
kiego w Sosnowcu, odbył się ciekawy 
mecz bokserski między „Policyjnym" 
K.S. a „Brygadą" z Częstochowy.

Zawody zakończyły się zaslużonem 
zwycięstwem policjantów w stosunku 
10:4. Drużyna gości oprócz Berga w wa 
dze lekkiej, przedstawiała się nieszcze­
gólnie.

W yniki poszczególnych walk przed­
staw iają .się następująco: 
w wadze muszej: Prym us (B) znoka­
utował w drugiej rundzie Ligęzę (P) Z 
powodu nadwagi ezostochowianina 2 
pkt. uzyskali gospodarze.

W aga. kogucia: W olgryn (P) wy­
grał przez k. o. w pierwszem starciu  z 
Chudym (B). Z powodu nadwagi .Wel- 
gryna — 2 pkt. dla „Brygady".

W aga lekka: Berg (B) nieznacznie 
na punkty pokonał Zająca (P). Była 
to najładniejsza walka wieczoru, w 
drugiej parze Domański II  fP) wyso­
ko na punkty wygrał z Szyińskim. W 
drugicm starciu gong uratow ał Szy- 
ińskiego od k. o.

Waga pólśrednia: Banach (P) wy­
grał walkowerem z Pełcercm (B). któ­
ry  został przez sędziego w drugiem 
starciu usunięty z ringu  z powodu nie- 
sportowego zachowania się i niedozwolo 
nych chwytów.

IVag3 średnia: Marchewka (P) wy­
gra ł w drugiej rundzie przez techn. 
k. o. z Perzelem.

Sędziował p. Kocur, dobrze. Publicz 
nośe nie dopisała.

PORAŻKA POLSKICH SZERMIERZY 
W BUDAPESZCIE

W uh. piątek rozpoczął się w Buda­
peszcie międzynarodowy meez szermie­
rczy między reprezentacjam i Polski i 
Węgier.

Pierwszy dzień meczu zakończył się 
porażką polskich szermierzy, którzy po 
konani zostali w szpadzie w stosunku 
5:11, zaś w szabli w stosunku 6:10. W 
zespole polskim na czoło wybił się 
Segda, który w obu konkurencjach o- 
dniósł trzy zwycięstwa.

Do sp,otkań w szpadzie wystąpili ze 
strony polski: Segda, Suski, Małysko i 
Friedrich. Ze strony W ęgier: Tim ąr, I- 
drany, Borovsky i Gózy.

W  szabli wystąpili ze strony pol­
skiej: Segda, Suski, Dobrowolski i F rie

drich, ze strony węgierskiej: Hamory, 
Maslay, Idrany ł Timar.

MECZ BOKSERSKI ŁÓDŹ—TALLIN 
10:6.

W brzejeździę przez Polskę bokse­
rzy estońscy walczyli w Łodzi w ra ­
mach meczu międzymiastowego 
Łódź — Tallin. Jedynym  jasnym  punk 
tom drużyny łódzkiej . był Chmielew­
ski, który przez klasyczny k. o. wygrał 
swą walkę z. groźnym , przeeiwnikipm. 
Dobrze spisali się również Woźnjakie- 
wicz i Krenez. Naogół zwycjęstwo,, Ło­
dzi w stosuńkii 10:6 nie było zasłużone i 
spowodowali je sędziowie, krzywdząc 
gości przez przyznanie zwycięstwa Bi- 
ecrowi, który walkę swą wyraźnie prze 
grał wysoko na punkty.

„S zw a jca rsk ie  G orzrk ie  
Z ioła" (z m a rk ą  K o .
ju t)  są s tosowane orzy 
chorobach  żołądka, k i ­
szek, o b s t ru k c j i  i ka 
m ieni żółciowych.

„S zw a jca rsk ie  G orzkie  Zioła" 
są n a tu r a ln y m  łag o d n y m  ś ro d ­
kiem przyczyszcza jącym . u ła tw ia ­
jącym  fu n k c je  o rganów  t ra w ie n ia  
i d z ia ła ją c y m  orzeciw ko otyłości.

S w ę d zen ie  ciała oraz w sze lk ieg o  
o d za ju  w yrzu ty  skórne u su w a

KREM LAli -A G E
I t t Ł M I t W M a B i W W a  — —  B M

z kogutkiem
est to id ea ln y  n ie sz k o d l iw y  k o ­
smetyk, usuw ający  w a d y  n ask ór­
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci  
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ZAGŁĘBIE
i dawniei1 

Kip-Tsatr, „Udziałów;

f i S S

Dziś prem jera pieniącej sie Humorem... Werwą... Pikanterią
Najweselszej komedji wszystkich czasów p. t.s

P A P R Y K A
W  r. gł. Irena de.ZUahy i  Rene Lefebvre.

Nadprogram: Król Areny z Ken Maynardem.
Równocześnie zawiadamiamy P. T. Publiczność, że poczy­
nając od dnia dzisiejszego, będziemy stale wyświetlać naj- 

■•f nowsze tygodniki Param ountu.

K IN O

pA ^C [

PIERWSZY RAZ W SOSNOWCU!
Od piątku 6 kwietnia i dni nastąpne

Mil jony kobiet c ierp ią  okrutny głód miłości, bo na świeeie 
został jeden, jedyny m eżczyznal-----Oto treść arcyfiłm u p t.:

„Świat bez mężczyzn”
w roli głównej GLORIA STUART.

Olśniewający przepych wystawy!
1000 najpiękniejszych kobiet!

Anons! W następny m progr. „Wielka Ksieżna ASeksaudra’-

KINO

EDEN
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 
, ,tel. 10-95.

DZIŚ PREM JERA!!!
, Największe wydarzenie XX wieku!!!

Szczyt artyzm u i techniki!

Niewidzialny człowiek
Reżys. genjalnego twórcy „Frankensteina*1 Jam esa Whale‘a 
W rolach głównych: Gloria STUART i Claude RAINS.

Nadprogram- AKTUALNY TYGODNIK FOX A.
Początek seansów o godz. 6 popo?., w niedziele i święta o 4.
Passe - partout w piątki, soboty i niedziele nie ważne ! ! !

Początek seansu o godz. 2 popol.

POSZUKUJĘ natychm iast zdolnego 
PARYSKAczeladnika krawieckiego. 

PRACOWNIA UBIORÓW DAMSKICH
I M ĘSKICH Dąbrowa 
bieskiego 17.

Górnicza, So

Popierajcie L 0;P.P.
Z G U B IO N E  .{

DOKUMENTY. 8 
i ,

KOZIOŁ BOLESŁAW zgubił książecz 
kę wojskową wydaną przez 69 pułk pie 
choty w Gnieźnie, dowód osobisty i le­
gitym ację bezrobocia wydane w Strze

mieszycaeh i kartę mobilizacyjną, wy­
daną przez 75 pułk piechoty w Królów'
skiej Kucie._________________________
FRANCISZEK JU RK IEW ICZ zgubił
kartę rzemieślniczą na prowadzenie
piekarstwa, wydaną przez Starostwo
Będzińskie.________________ ___________
ŚLIW IŃSKI Franciszek zgubił książkę 
oszczędnościową. Komunalnej K asy 
Oszczędności powiatu Będzińskiego.mmmm.
SZPRYCĘ do kiełbas 10-ęio kg. sprze­
dam tanio Sosnowiec, ul. Czysta Nr. 7. 
Zakład Zegarmistrzowski. W. Niepoń.

aansąg

S P Ó D N IC YPOWIEŚĆ

— Jakżeście mnie przerazili!— 
łzckla następnie. — Myślałam, że 
■wyjeżdżacie daleko, gdzie nie będij 
mogła was odnaleźć... i ścisnęło mi 
się serce...

Dwie grube Izy spłynęły po bla 
dych policzkach dziewczyny.

— Dobra Joasia! — przemówiła 
całując ją  Helena.

— Czy jadłaś śniadanie, moja 
malutka? — zapyta! Lucjan.

— Jadłam , i odchodzę... — Zno­
wu się umieszczę w mojem obserwa 
torjum...

— Już odchodzisz! — odezwała 
się H el ena. ,,

— W idziałam się... ucałowa­
łam... powiedziałam, com widzia­
ła... i dość mi tegó...

— Przyjdziesz jutro?
’ — Proszę nie wątpić w to... Czy
pisała panienka do panny Roncer- 
ny

— Dlaczego?
— Lucjah będzie się z nią dziś 

widział, on lepiej niż list opowie 
je j o wszystkiem.

— Bardzo się ucieszy, że pani bę 
dzie pod dobrą opieką... Ona tak

— TJkryj się, Heleno!... rozkazał 
Lucjan. \
1 Dziewczę wybiegło, a Lucjan 
stal, jak skamieniały, pomimo że 
już trzeci raz pociągnięto za dzwo 
nek.

— Otwórz prędzej! — rzelda 
matka.

— Otworzyć w imię prawą! — 
wołano powtórnie.

A ponieważ nikt nie odpowiadał, 
zaczęto drzwi wybijać, 

m nia  kocha' Lucjan otworzył; we drzwiach
P Z! Ty także kochasz Helenke ukazał komlsarz PollcP> sze/  )ęz“
_  rzekłaypan?G obeiL^T cisSjąc rę P a s t w a  publicznego i dwóch a-
ce Joasi. g'entow‘

— Ja.k siostrę swoją, gdybym — Pan Lucjan Gobert? — zapy-
ją  miała, życiebym za nią oddała, tał komisarz.
aby tylko była szczęśliwa. _ — Tak.  ' . ■ . ‘ !

-  - Będzie szczęśliwa — ukryje- — Dlaczego pan nie otwierał tak
my ją  aż do pełnoletności, a  potem długo?
m atka nie będzie mogła niczego jej _  Byliśmy z matką w drugim 
zabronić. pokoju, nie słyszeliśmy...

Czy naprawdę, mój panie?
— Już powiedziałem...
— Wytłomaczy mi pan; co zna­

czą te trzy nakrycia...
— Nic łatwiejszego... J a  i moja 

matka, a trzecia osoba właśnie ode­
szła...

— Czy trzecie nakrycie nie ozna 
cza miejsca zajmowanego przy stole 
przez pannę Helenę Tordier?

— Ależ, panie, kuzynka moja 
mieszka na ulicy Aubry-Rzeźnika, 
u swojej matki...

— Niech tylko myśli, że nie żyje 
— rzekła H elena — nie będzie mnie 
żałowała.

— Joanna pożegnała się, a po­
zostali usiedli, do śniadania.

Lucjan spojrzał na. zegar.
— Bądźcie zdrowe — uciekam 

do pe tit-B ry  —1 zawołał.
— Był już na progu, gdy usły­

szał hałas na schodach.
— Co to jest? — zapytał pani 

Gol u’rt.
Lucjan dał znak milczenia, a 

sam słuchał uważnie.
— Rozmowa jakaś na schodach... 

Kilkanaście Osób wchodzi’.:. ! ’
N araz zadzwoniono; pani Go­

bert i Helena zoi’waly się.

— Niepodobieństwo...
— To praw da.. Czy mogę zapy­

tać pana. co znaczy jego wizyta?
— Przychodzimy, z upoważnie­

niem prawomocnem, szukać tu panny 
Heleny Tordier.:

— Heleny Tordier! — powtórzył
Lucjan — mojej kuzynki?

* 1 - '— Tak, panid.
i — Nie rozumjem wcale..

- i. Szef bezpieczeństwa publicznego 
odsunął młodego‘człowieka i z dwo­
ma agentami wszedł do pokoju sto­
łowego i patrząc na t  rży nakrycia 
na stole, odezwał się gloseiu drwią­
cym :

— Nie rozumie pan, co mówię i__

IV.
Spodziewano się widać tej odpo 

wieclzi, komisarz bowiem zamienił 
spojrzenie z szefom policji, który 
rzek ł:

— Panna Helena Tordier opu­
ściła dom matki i za namową przy­
szła tu.

Pani Gobert i Lucjan oniemieli ■
—r- Wasza bladość i p rze rażen ie .: 

zupełnie nas upewnia... tak; panna 
1 Tordier jest tutaj. i

— Nie.
Czy może pan zaprzeczyć, że 

ściągnął ją  pan do swego domu,| 
gdzie spędziła noc:

— Zaprzeczam temu!
— W ie pan, że panna Tordier 

wychodzi za mąż? _ j
— Wiem, że matka chce ją zmu-; 

sić do nKilżoństwa..
— Wie pan, jak się nazywa mło 

dy człowiek, jej przyszły małżonek?
— Wiem.

d. c. n.

Wydawca: Helena Monsiorslc*. Druk. E iores Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna L teł. 4-94 Redaktor odp.: Lucjan Hor«kh


